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ROZWAŻANIA RÓŻAŃCOWE 
CZĘŚCI BOLESNEJ – WERSJA II 

 

„SERCE MATKI: MARYJA, KTÓRA NIE ODWRÓCIŁA WZROKU” 

 

I tajemnica bolesna – Modlitwa Jezusa w Ogrójcu 
Maryja – Matka, która przeczuwała ciemność 

Ewangelie nie mówią o obecności Maryi w Ogrójcu. Ale serce matki czuje, zanim 
cokolwiek się wydarzy. Może właśnie wtedy, nocą, modliła się bezsennie, czując, że coś 
się zbliża. Może już wtedy cierpiała z Nim – duchowo obecna w godzinie Jego samotności. 
Jej miłość nie potrzebowała słów ani wyjaśnień. 

Matka Nadziei nie ucieka w wygodne złudzenia. Nie zaprzecza bólowi, ale ufa – nawet 
wtedy, gdy nie widzi sensu. I uczy nas tego samego: by zostać na modlitwie, gdy wszystko 
milknie. By ufać, że Bóg prowadzi, nawet gdy droga się zaciemnia. By wierzyć, że obecność 
wystarczy. 

 

II tajemnica bolesna – Biczowanie Pana Jezusa 
Maryja – Matka, która zna ból bez słów 

Nie było Jej pewnie przy kolumnie biczowania. Ale każda matka, która widzi, że ktoś rani 
jej dziecko, cierpi nawet z daleka. Każdy cios, każde szyderstwo, każda plama krwi – 
wszystko to Maryja nosiła w sercu. Bez krzyku. Bez żalu. Z miłością, która nie wycofuje się 
w bólu. 

Ból Maryi był cichy – ale nie obojętny. Taki ból przeżywają ci, którzy nie mogą pomóc 
najbliższym. Którzy patrzą, jak ich dzieci cierpią, jak odchodzą, jak się gubią. Maryja jest 
wtedy blisko. Nie daje gotowych odpowiedzi. Ale pokazuje, że można kochać wiernie – 
nawet wtedy, gdy wszystko zdaje się przegrywać. 

 

III tajemnica bolesna – Cierniem ukoronowanie 
Maryja – Matka, która nie cofa spojrzenia 

Korona z cierni to drwina z królewskości. A Maryja wiedziała, że Jezus naprawdę jest 
Królem. Widziała Jego godność, gdy wszyscy widzieli tylko hańbę. I nie odwróciła wzroku. 
Nie zgorszyła się Jego porażką. Nie zaprzestała wierzyć, choć Go poniżono. 



Rok Jubileuszowy 2025 w Diecezji Drohiczyńskiej 
Materiały Wydziału Duszpasterstwa Ogólnego do wykorzystania w parafiach 

 
I nasza wiara często jest wystawiona na próbę. Gdy Kościół jest wyszydzany. Gdy nasze 
świadectwo wydaje się bez sensu. Gdy dobro spotyka się z pogardą. Wtedy Maryja 
przypomina: nie wszystko, co wygląda na przegraną, naprawdę nią jest. Czasem właśnie 
cierń staje się koroną nadziei. 

 

IV tajemnica bolesna – Dźwiganie krzyża 
Maryja – Matka, która idzie obok 

Na Drodze Krzyżowej Maryja nie przemawia. Ale jest. Patrzy. Idzie. Współcierpi. Nie 
próbuje zdjąć z Jezusa ciężaru – ale towarzyszy Mu, jak potrafi: bliskością. Jej obecność 
nie zdejmuje krzyża, ale czyni go mniej samotnym. 

Ile razy tak wygląda miłość? Nie możemy zmienić biegu wydarzeń. Nie możemy zatrzymać 
cierpienia. Ale możemy być. Cicho, wiernie, z sercem otwartym. Maryja uczy nas tej 
miłości: nie po ludzku skutecznej, ale prawdziwej. Miłości, która nie zatrzymuje się  
w połowie drogi. 

 

V tajemnica bolesna – Śmierć Jezusa na krzyżu 
Maryja – Matka, która została do końca 

U stóp krzyża Maryja słyszy ostatnie słowa Jezusa. I nie odchodzi. Wtedy, gdy wszyscy się 
rozproszyli – Ona trwa. Stoi nie dlatego, że rozumie. Ale dlatego, że kocha. Jej obecność 
pod krzyżem to najczystsza postać nadziei: bez dowodów, bez znaku, bez światła. 

Matka Nadziei uczy nas, że nie wszystko trzeba wiedzieć, by wierzyć. Nie wszystko trzeba 
czuć, by kochać. Czasem wystarczy zostać – do końca. I pozwolić, by z milczenia rodziło 
się życie. Ona wierzyła, że Ojciec nie zostawi Syna – nawet gdy cisza mówiła coś innego. 

 


